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W A P N O
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD

Rok XXXIII

Emma i Wolfgang
Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a Kazimierzowska 1, teł. 92.

mai wmm

F LEKARZ ^  J )z ień  ś w .  J ó z e f a .  t e l e g r a m y .
D-ta Henryk S O L M  '

p ow róc ił. n
Przyjmuje codz. od 12—2 pp. i odt4— 7 w., *o 

x w niedzielę i święta od 9—1 pp.i od 4—5 w.
-   -

>o

O G Ł O S Z E N I E .
Podaje się do wiadomości, iż w Ołoboku, 

p. Ostrowski odbywać się będą

j a r m a r k i  na konie,  b y d ł o
i na wszelkie towary.

Pierwszy jarmark odbędzie się 2 kwietnia, 
drugi — 8 października r. b.

630 Przewodniczący gminy, Rosikj sołtys.

L U S T R A
oraz wszelkie szkła do mebli na do­
godnych warunkach poleca elek­
tryczna szlifiernia szkła i fabryka 
luster. Ceny przystępne.

S- P R £ I S  w  K aliszu, 
G órn ośląsk a  59 .

Odświeża stare lustra. 507

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiam Szan.  

Kl i jente lę ,  że z dn. 10.11 b. r., otwo­
rzyłem przy moim zakładzie fryzjerskim, 
Kalisz, Wrocławska Ne 28, dział kosme­

tyki i perfumerji.
Polecam wyroby pierwszorzędnych firm. 
Posiadam na składzie: siatki włosowe, 
czepki dla panów, grzebienie i t.p. rzeczy. 
Wszelkie wyroby włosowe wykonuje na 
miejscu. CENY PRZYSTĘPNE.

Z poważaniem 
379 W. K aźm ierczak .

G iełda W a rsza w sk a  w  Z łotyoh .
N ew -Jork
Londyn
P ary*
S zw ajoarja  
3% p o ży o z . z ł.
5 t po*, prom . konw 
Bony z ł.  S . II A.
Listy Zast. T. K. Ziem. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

5.18* 
24.77 

0,26.70 
0,99.95 

8.40 
5.20 

5% po i. Kon.
28.50

Cześć dla św. Józefa rozwijała się w Ko­
ściele katolickim wprawdzie wolno, ale stale.

Pierwsze wieki chrześcijaństwa, zajęte 
dowodzeniem Bóstwa Jezusa i Jego nad- 
przyrodzonem narodzeniem z Matki-Dziewicy, 
wobec ciągłych napaści pogan i kacerzy, nie 
miały sposobności zająć się człowieczem  
pochodzeniem Zbawiciela i Jego ludzkiemi 
stosunkami. Pisarze IX i X wieku już głębiej 
w życie św. Józefa wnikają i piszą o Jego 
świętem dziewictwie i oblubienictwie z Naj­
świętszą Marją Panną. Spór ten zakończył 
się dopiero w wieku XII. Wówczas to opat 
Benedyktynów Rupert z Zentz i Hugon, czło­
nek zakonu Kanoników Regularnych dowiedli 
jasno, że związek św. Józefa z Matką Bożą, 
aczkolwiek pozostał dziewiczym, był jednak 
prawdziwem małżeństwem.

Do tych dwuch szerzycieli czci św. Józe­
fa dołączyli się wkrótce inni wielcy Ojcowie 
Kościoła jak Tomasz z Akwinu i Bonawen­
tura, którzy wykazawszy Jego dziewictwo, 
przydali mu niezwykłego blasku świętości, 
odtąd cześć św. Józefa staje się powszech­
ną i urasta w sercach wiernych coraz po­
tężniej. Papież Pius IX św. Józefa ogłosił 
szczególnym patronem Kościoła, a Papież 
Benedykt XV przepisał na Jego cześć osob­
ną prefację we Mszy świętej.

Wiarę ludu chrześcijańskiego w potęgę 
św. Józefa jako naszego orędownika w nie­
bie — wyraża tak piękna pieśń do św. Józefa: 

Szczęśliwy, kto sobie Patrona, 
Józefa wziął za opiekuna;
Niechaj się nikogo nie boi 
Bo święty Józef przy nim stoi 
Nie zginiel

Także i w tradycji polskiej ma św. Józef 
skromne miejsce. U ludu wiejskiego do dnia 
św. Józefa przywiązane są takie n. p. przy­
słowia:

Święty Józef pogodny 
Będzie roczek urodny.

Święty Józef kiwnie brodą 
Idzie zima na dół z wodą.

Prawie nikt ze świętych nie cieszy się 
taką popularnością u naszego ludu, jak właś­
nie św. Józef i to jako opiekun ubogich i 
sierot, oraz patron narzeczonych.

To też niejedne panny chcące rychło 
wyjść za mąż i dostać dobrego chłopca, 
zanoszą stale modlitwy^do św. Józefa, a spe­
cjalnie te, którym jest Józefa na imię.

Popularność św. Józefa ma źródło 
wreszcie w tern, iż dzień Jego zapowiada 
rychłe przyjście wiośny, zbiega się z nadzieją 
ujrzenia wkrótce jasnych dni, słońca, kwia­
tów, z przybyciem jaskółek, skowronków i 
bocianów. — Kalisz specjalnie czci dzień 
S-go Józefa i obchodzi go uroczyście.

J e s t  n o n sen sem  jakob y H erriot o b c ią ł 
o p u śc ić  Polską"

PARYZ1 18. Dzisiejsze dzienniki zamieszczą 
ja obszerne i bardzo pochlebne komentarze q  
mowie p. ministra Skrzyńskiego, wygłoszonej aa 
bankiecie towarzystwa France ■ Pologne.

JETre Nouvelle" oświadcza,, źe test nonsen- 
sęm podejrzewać. Herriota, jakoby chciał on o> 
puścić Polskę. ,Gi — mówif dziennik — którzy 
zarzucają Ilerriotowi podobne oświadczenie, nie

problemem Alzacji i  Dotaryngji stać 
się grożńyfhN o ile nie zapobiegnie się temu za 
pomocą odpowiednich środków póki jeszcze czas 
Jedynym Sposobem rozwiązania tego proBlema- 
tu jest otworzenie na j>odstawie traklatu wer­
salskiego statutu ieuropejskiego, nacechowaane- 
go zdrowym rozsądkiem. Zarazem nie naieżv wpą 
dać W! śtan rezygnacji z tego powodu, ze chwilo­
wo zniknął z  porządku dzjennego protokuł ge- 
n'ewSkix który ;est bezsprzecznie pierwszym pod 
stawoiwym elementem rozumnego statutu euro­
pejskiego.

K o n feren cje  w  P aryżu .
PARY 18., O godz. 3"-ej po poł. przybył 

na Quaf dOrsay Chamberlain i został natych­
miast przyjęty przez HerrioPa.

Rozmowa między Herriofem a Chamber'ai- 
nem trwała ofl godz. 3 do 5 po poi poczem 
Chamberlain udał się natychmiast do ambasady 
angielskiej. ~ ,

Po rozmowie i  Chamberlainem Herriot o* 
świadczył dziennikarzom, że z rozmowy lej jest 
nadzwyczaj zadowolony, albowiem udało się mu 
wi kwestji bezpieczeństwa, jak i wszystkich i ni 
nych z nfą związanych Sprawach, osiągnąć za­
sadnicze porozumienie.

G ranice P o lsk i n ie  b ędą n a ru szo n e .
PAR\ Zj 181 P« Chamberlain oświadczył - 

dziennikarzom paryskim, że Angija nie zamierza 
wezwać Polski do dyskutowania w sprawie ko- 
rytaerza gdańskiego. Ta wiadomość była abso-j 
lutnie fałszywa, Angija myśli o bezpieczeństwie 
wszystkich granic, które moglyby być zagrożone.

P. Herriot wieczorem przyjąwszy dziennika 
r*y francuskich, oświadczył- że Protokół Genew­
ski niip (został pogrzebany, lecz odroczony da 
września. Ow. Pakt Gwarancyjny musi być za­
rejestrowany przez d g ę  Nhródówi. PotRlawą- 
wSpółpracy członków Ligi musi b \ ć Traktat Weij 
Salski i Pakt Eigi Narodów. Polska nie powinny 
się niepokoić, gdyż Francja lojalnie dotrzymał 
Sojuszu

O stra z im a w e  W ło szech .
RZYSf. 18. Wó Włoszech spadły wielkie śnie- 

i Brapanowały wielkie zimna.
Dnia 10 marca w Wenecji szalała straszliwa 

Kurza śnie/na. Przeszło 40 osób’ spadło z Szalup 
i Tiofen do morza. Ratunek tych tonących u« 
kształtował się trudno, lecz ua szczęście ofiar ws 
ludziaćh nie Tfyło. " t

K rw aw ą tragedjfe.
WARSZAWA, 18. Wczoraj przy ul, Grzy­

bowskiej rozegrała się krwawa tragedja, której 
ofiarami Są dwie osoby- zabite I jedna ranna.

;W domu jedno z rryeszczkań zajmował Boi
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Ostatni pożegnalny występ znakomitego zespołu Artystów Ros. Teatru

„ Z I E L O N E  K A K A D U "
P ro g ra m  w ie lc e  u ro zm a ico n y . Ceny popularne od I — 4  zł. Bilety do nabycia u W.P. MAYERA. 64d

leśfaw Deśzewski. nauczyciel seminarjum. Dziś 
zrana Leszewski, zerwawszy się ze snuj. schwyci/ 
rew olw er i strzeli/ najpierw  do służącej 35-Iet- 
niej Franciszki, żabi/ ją  na  miejscu. Następnie 
fetrzeiii do szwagra swego, W iktora Barańskiego 
w łaściciela willi (w Świdrze.

Na odgłos strzałów wbiegł do mieszkania ą$ 
Siad LeszewSkfego p. 'Franciszek Madejski, dar 
którego również daf iwjystrzał Leszewski. raniąc 
go ciężko.

'Zaalarmowana pofićjai obezwładniła strze­
lającego. Odstawiony do kom isarjatu  Leszewski. 
oświadczył, że nic nie wiie. i  n ic nie panięta,

Zabójca podobno przed  kilku laty przebywa/ 
w5) szpitalu dla obłąkanych.

Barański sw drodze do szpitala zmarł.
Eoha z n a lez ie n ia  z w ło k  na d w orcu  

W sohodnim .
WARSZAWA', 18. W  dnfu wczorajszym po­

l i c j a  śledcza aresztow ała pewnego podejrzanego 
osobnika, co do którego zachodzą podejrzenie^ 
że b ra ł udział w zabó istwie Aresztowany wypiera 
Się jednak wszelkiego udziału i  usilnie twierdzi, 
że die nie wie o ca/tej sprawie. Śledztwo prow a­
dzone Test iw dalszym: ciągu z całą  energjg

Z g o n .
PIOTRKÓW, 18.111. Zmarł tutaj b. pierwszy 

prezes Sądu Najwyższego Rzeczypospolitej Pol­
skiej Stanisław Pomian-Srzednicki, w 86-ym roku 
życia.

S łr e jk i w e  W łoazeoh I F a sz y śo i.
MEDJOLAN, (A.T.E.) 18.111.25. W tutejszych 

kołach przemysłowych panuje duże zdziwienie 
z  powodu bierności rządu w sprawie strejku. Prze­
mysłowcy zarzucają inicjatywę strejku przywód­
com faszystowskim. Mimo tego, iż 2/s strejkują- 
cych są socjalistami, kierownictwo akcji strejkowej 
pozostaje w rękach faszystów. W Gremonie i Bre- 
ścia na czele ruchu stoją posłowie faszyści. W o- 
statniej chwili donoszą, że ilość strejkujących do­
sięga 300 tysięcy ludyi. Powodem strejku sąfsto- 
sunki ekonomiczne.
F a łsz y w e  p o g ło sk i o  ak cji n iem ieck ie j  

na P om orzu .
WARSZAWA, 18. 111. Na terenie Pomorza 

z niewiadomych dotąd źródeł rozpowszechnione 
są uporczywe pogłoski o tern, jakoby Niemcy za­
jęli w powiecie gniewskim 5 wiosek. Są to oczy­
wiście fałszywe pogłoski, rozpowszechniane przez 
czynniki wrogie Polsce, a mające na celu wywo­
ływanie niepokoju wśród ludności polskiej. Wła­
dze wojewódzkie zarządziły dochodzenie w celu 
wykrycia źródła tych pogłosek, które dotąd wyni­
ku nie dało. Równocześnie jednak uspokojono 
ludność, co do tendencyjności podobnych wieści.

N iezad ow olen ie  rob o tn ik ów  ro ln ych  
na P om orzu.

TORUŃ, 18 111. W powiatach toruńskim^ i 
tczewskim odbyły się zebrania delegatów związków 
zawodowych robotników rolnych (klasowy), którzy 
omawiali spławę stosunku nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej do postulatów robotników rolnych, wy­
rażając niezadowolenie wobec nieprzychylnego 
traktowania spraw robotników przez komisję ro­
zjemczą. Chodzi tu o zamiar właścicieli ziemskich 
obniżenia norm zarobkowych w roku bieżącym. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie ma być powzię­
ta przez zarząd główny związku zawodowego ro­
botników rolnych w końcu bieżącego miesiąca.
K rodyty d y sk o n to w e  Banku P o lsk ieg o .

WARSZAWA, 18.111. (A.T.E.) Polityka kredy­
towa Banku Polskiego stara się jaknajszerzei u- 
względniać zapotrzebowanie kredytu krótkotermi­
nowego ze strony naszych warsztatów gospodar- 
cych, kierując się przy udzielaniu kredytów jedy­
nie zdolnością ktedytową i odpowiedzialnością 
przedsiębiorstw, ubiegających się o kredyt. Od 

oczątku roku stale wzrasta portfel wekslowy Ban- 
u oraz zwiększa się suma przyznanych przez Bank 

kredytów dyskontowych. W dniu 31 grudnia 1924 
r. suma przyznanych kredytów dyskontowych wy­
nosiła 3 i 5,7 mil. zł., w dn. 31 stycznia r. b. 345

milj. zł., czyli wzrosła o 9,2%, w dn. 28 lutego r.b„. 
o 373 milj. z ł, czyli wzrosła o 8,1 %, zaś w stosun­
ku do grudnia ub. r. o 18,2*. Kredyty wykorzy­
stane wzrastały jednak w słabszym tempie, niż 
kredyty przyznane. Mianowicie: kredyty wykorzy­
stane wzrosły tylko o 11,4% wobec wzrostu kredy­
tów przyznanych o 18,2*. Świadczy to o braku 
materjału wekslowego, a więc o małych obrotach 
gospodarczych.

W eksle  z a p r o te sto w a n e .
WARSZAWA, 18.111. (A.T.E.) Odsetek weksli 

zaprotestowanych, który w styczniu r. b. wyraził 
się liczbą 5,2% a mianowicie na sumę 138,4 mil. 
zł. weksli płatnych w styczniu w Banku Polskim 
zaprotestowano weksli na 7,2 mil. zł., w lutym wy­
kazuje pod tym względem pewną poprawę: na 
123,6 mil. zł. płatny zaprotestowano 5,3 mil. zł.,. 
4,3£.

S p ad ek  o en  na z b o łe .
W IEDEŃ, 18. Z powodu gwałtownego spadku cen, 

zboża w Ameryce, giełda tutejsza wstrzymuje się od tran- 
zakcji, przypuszczając ogólny spadek cen na rynku świa­
towym, W iadom ości z Bukaresztu o ©znacznej zniżże 
cen w A ustry potwierdzają tę wiadomość.

Z rynku zbożowego.
WARSZAWA. 18. Trwająca od kilku dni zwyżka 

cen na żyto utrzymuje się dzięki znacznym opadom śnież 
nym które popsuły drogi zwłaszcza na prowincji. W obec 
tego za żYto, które było już w drodze lub też było przy­
gotowane do załadowania zażądano znacznie wyższych 
cen, dochodzących do 34 — 35 zł. za kwintal loco stacja 
załadowcza. Pszenicy w dniu wczorajszym nie było. 
Jęczmień biowarowy sprzedawano po 33 do 34 zł« owies 
zaś od 31 do 32,50 zł. (w za leżn ości od gatunku) za 
kwinta! loco stacja załadowcza. Na ogół podaż zboża 
jest bardzo małą* ,>

Józef Piłsudski.
(Przedruk z „Wiadomości Literackich")•
„Czyż my wszyscy nie jesteśmy katolikami? 

pyta! m ądry Chesterton, ów: kolos Wojującego. 
Kościoła. Istotnie, kto choć raz z trw ogą i z ra« 
dosnem  zdumieniem oderw ą/ wzrok od kwiatów 
ziem i,'ab’y spojrzeć ku otwartemu niebu, — czyż 
nie p rze ją ł już odpowiedzialności na całą wie­
czność?” Jak  w i 'domo, istnieją socjaliści, będący 
bardziej marksistami od samego Marxa, czy z by 
zbrakło takich „pilsudczyków", bodących kary­
katurą  wielkości? Ale czyż można nie być 
pl/siidczykiein ? Przecież jest nim każdy, kto czci 
nie wodza swego, ale ideę ucieleśniającą się w 
czynie* ale — utajoną w  nim  wielkość.

Jeszcze w r. 1917, przed  zamilknięciem „bu 
rzy 'dziejów% a zatem wi okresie, kiedy nikt jesz* 
cze nie Ośmieliłby się przyszłemu naczelnikowi 
państw a zarzucać „uzurpaeji", nazwa! on Na* 
poleon'a „największym człowiekiem na  świecie" 
Jest to pogląd bardzo doniosfy, jeśli zważyć, że 
Napoleona godzi się nazwać największym z lu­
dzi dlatego ponoć, że przejrzał on, jak nikt, we­
w nętrzną strategję czynu* że — (ącząc fantazję 
matematyką, muzyką i szachami — chwyci! jego 
lotny i ig rożny werk* opanował je go mechanizm 
Piłsudski wraz z Napoleonem dzieli pr/jekon mie, 
że człowiek tem jest wi kszy, im większe opano­
w uje dziedziny rzeczywistości: jest to rozciągłość 
jego ram ienia wobec rozmiarów świata, jest to 
Wysi’ek pozostający w  stosunku do olbrzym© ci 
istniejącego. Piłsudski, jak  mistyk, liczy s rę z 
możliwościami „ukrytemE i — liczy na n e ;  jak 
każdego taktyka, omamia go żądza realizacji, lecz 
nie iihce Qn realizować przed czasem; dnftzeć 
m usi logika rzeczy. Stąd jego olbrzymie poczucie 
patoSu tkwiącego iw faktach prostych (bo już 
zrealizowanych).

Tózef P i IS.ids ki przez cale swe życie pełni/ 
rolę zastępczą; dlatego tak  szybko urósł d > sym­
bolu Ten człowiek przełomu, w którym przecina 
ją  się linje epok, zastępował naród Kiedy reali­
zował siebie, realizował Jednocześnie rz tc /yw i 
stość zbiorową. To wzięcie odpbwiedzialnoś i na 
siebie w: chwili zapraw dę „osobliwej" za naród 
c&fy — to, o czem marzył Mickiewicz, rzućująć 
ten ciężar nadludzki na fionrada W allenroda

by/o gorzkim losem Piłsudskiego. M usiał on  Sty- 
ranizow ać wolę narodu, by ją  obudzić. v„.jednak 
zacząć musiałem, bom ją w sobie nosił* wolną f 
w  pełni chwały żyjącą" (w r. 1915) — jest to 
rzu t w: przyszłość człowieka, który przekonany, 
jest o rzeczywistości "swej wizji, który m usi ją 
narzucić iunym. Dlatego to dobre oczy Komen­
danta  —’ jego wzrok tfaiekowidza — ujarzm iają 
ludzi! W ystarczyło jednej może, samotnej nocy 
dla zdecydowania, d la  powzięcia decyzji za wszys 
tk ich; wystarczyło d la przyjęcia losu — przy­
musu w łasnej wielkości.

Wtedy to  rozpoczęła się ta tragiczna gra 
już nie hasiąm i — lecz żywymi ludźmi. To dzieli 
Słowo od w yrazu, czyn od gestu — że pożądaj'ą 
one ucieleśnienia. Zacięta myśl Piłsudskiego, któ 
ra  była obłąkańczą Ideą wolnej Polski, p rzem ie­
niła się wi miecz, w te wzniosie m swojej oezu- 
żyteezności stare karabiny  strzeleckie; zaczęta 
się gra o rzeczywisty trjum f; gdyż „każda praca 
w ojenna jest szukaniem  zwycięstwa".

Gdyby Piłsudski pad! w  pó ł drogi, gdyby m 
pełni nie osiągnął nieprawdopodobnego celu* 
um ianóby mu to wybaczyć. Tłum gloryfikuje tych 
których los potwierdza* jego niedowiarstwo Ci. 
którzy szkalują Piłsudskiego, mimowoli zdradza­
ją  sekret swej słabości: .w. swych sercach za­
jęczych nie po trafią  m u przenigdy wybućzyć le­
go. że zwyciężył. To bowiem, że drużyna z 6 
sierpnia 1914 r. zamieniła się istotnie m  l^kom- 
panję kadrow ą przyszłych wojsk polskich"..jest 
w: oczach naszych realizacją ćudu;, zapomina 
się o lem zbyt często. ,,

„Gdy sw życiu m ądra 'spotka cię przestro­
ga: „głową onuitu nie przebijesz" — nie wierz 
temu". To charakterystyczne zdanie Piłsudskiego 
nie jest tylko., jak się zdaje na pierwsze wejrzę- 
nie, opowiedzeniem się za .energetyką, lamiącg 
przeszkody. Jest to coś więcej: jest to już w iar:^ 
że jest w  mocy ludzkiej przełamać Wszelkie prze* 
szkody.'Jest te zatem w iara i sama już będąca po 
tęgą), że każda 'rzeczywistość, że świat, staw iają­
cy nam opór, jtesl racjonalny, że m  faktach sa- 
niyc Ikwi nasz potężny sojusznik: tra f (który, 
chwycić trzeba za włosy.) Tak pojęty tra f jest 
ramieniem Opatrzności. Dlatego pozwoliłem so­
bie przekonanie to nazwać już — wiarą. W  tym  
sensie wszyscy „urodzeni humoryści", jak vPIf* 
sudski, ęą ludźmi prawdziwie religijnymi, są wje 
rżący w uosłownem znaczeniu. Z nają oni — in* 
stynktown e — dystans, dzielący pojęcia nąsze 
od rzeczywistości; w iedzą że p r/e ra s ta  oua nasz© 
o niej wyobrażenia: jest pełna tajemnicy, która 
wybucha wi działaniu* k tórą  ujarzm ia mechanizm 
czynu. Dla wierzącego wszystko jest okazją —i 
każda okazja jest dlań dźwignią do poruszenia 
z posad ziemi, do zmienienia oblicza świata. Gdvż 
pankt* jego oparcia wbity jest między gwiazdy.

W  epitecie „m ądra" (przestroga) zamyka się 
pobłażliwa ironja, uśmiech, za który lak niena­
widzą. Jest fo le iulkie naigrawanie się nad  
„wszystko przewidującym  rozsądkiem", który za­
wsze — zawodzi. Jest w tem pochw ała ryzyka, 
przyznanie się do jego poezji. Ten jeden uśmiech 
potrafi zmobilizować przeciwko jemu, kto się 
nań odważył, wszystkich filistrów, (otwartych I 
zamaskowanych) ca'ego kraju. Gdvż bożyszczem 
drobnomieszczaństwa jest rozsądek, każdy mie­
szczuch, jak złotem u cielcowi, kłania się faktowi, 
nie przeczuwa jąc jego problem atycznej głębi.
T env kto ośmiela się targnąć na ma estat faktu, 
dla kogo nie jest on zamkniętym jw sobie abso­
lutem, lecz odw rotnie: tylko punktem wyjśei^, 
wszech - możliwością, perspektyw y o tysiącznych 
oknach, tram poliną, (wyrzucającą nas iwt świat I  
wyzywającą moce zaświatów, — ten: w oczach 
tłum u godny jest ukamienowania.

.Fakty w orz ćh prawdziwego człowieka cz j 
nu — tp . złote kule., które wyrzuca on i toczy, 
jak gre cy młodzieńce. Wie on, że każdy zamie 
nić się może niespodzianie w glob, w pałający 
gwiazdę — i dlatego uśmie ha się do swego dzie 
ła, jat Bój wesoły, tworzący światy. Jest to naj­
wyższy kunszt przeobrażenia isniejących ele - 
mentów* w spaniała igraaazka, będąca na pogra 
niczu mlśterjum.

„Z garścią ludzi źle wyposażonych rozpo­
cząłem wojnę. Cały świat wtedy stanął do bo 
ju ," ;  zdania tie 1 im podobne — to  ciosanie myślą 
mi. jak nagim mieczem. Myślenie Piłsudskiego —
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to iprowadzanie spraw do ich' pierwszych, ele­
mentarnych nałożeń, jakby rozkładanie ich na
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pierwiastki, — sięganie wstecz do praicódia przy' 
czynowego, skrytego jdla innych w ciemno ściaĆW 
eiemi, a jego oczom jasnego, jak złoże czystego 
kruszcu. Jest to złota żyta prawdy, spoczywają* 
ca w głębokościach* przez to widoczna, że ośle* 
piająca zwykły wzrok: przez swą oczywistość.

'Piłsudski ma wrodzony dar genjalnej pro­
s to ^ . Jest to dar w/podobnym stopniu spotykany 
tylko u największych, u tych, u których ogień kta 
pia się z ’żelazem* natchnienie z wolą (Napoleon, 
Mickiewicz^. Jest to dar niebezpieczny; gdyż z 
posągów zrywa szaty, prawdę czyni nagą. Praw­
da zaś bez obsfonek jest to rzecz straszna i bru­
talna./ jest to posąg, który przeraża, gdyż każe 
prosto patrzeć sobie w; oczy, narzuca odpowie­
dzialność i nie dopuszcza do kompromisu. U 
człowieka, który go posiada, słowo równe jest 
czynowi; posiadł on sekret władzy, gdyż tak 
czynem jak słowem zniewala on ludzi do decyzji 
Dłonie jego bez drżenia trzymają wagę życia i  
śmierci i każdej chwili każą się ws nią wpatry­
wać. Gdyż: „człowiek, który ma jutro umrzeć, 
ma pewien specjalny stosimek do rzeczy",,. To 
jest powód, dla którego najbardziej ze wszyst 
kich znienawidzili go dziennikarze: drofanj Jud 
kowie lisich wykrętów, małostkowa szperacze Ci| 
daych grzeszków,. Nowaczyńscy z przyrodzenia 
którzy prawdę znoszą o tyle tylko, o ile jest ła­
twa, jak ładna kobieta, o ile jest upiększona do 
wclpnemT f ra z a m i, słowem — o ile jest pół 
prawdą, l/czelnie jak w. zawroje, owiniętą w. ,,nie 
słomne przekonania polityczne" (i rozmaite innej

Cudzie zwykli, o Ile upraszczają rzeczywis­
tość, tern samem zwykle — ją fałszują. Tylko yhn 
wolno upraszczać prawdy tego świata, dla ktć-
S'cli, jak dla Piłsudskiego, jak dla bohaterów 

omera. zamieniają się one wi monumentalne ko­
lumny sięgające gwiazd, kolumny na których 
wsparta jest tajemnica i porządek' rzeczy, — dla 
tych wszystkich, którzy mają odwagę, gdy trzeba 
przerzucić na siebie ich ciężar, dźwignąć, jak 
nowe A LiaSy. kopułę niebios, wi których drzemie 
ich przeznaczenie, — aby uchronić od zagłady 
maleńką ziemię. ,Ci twórcy czynu są zaprawdę 
poetami, gdyż są męczennikami konieczności#

Mówi o sobie Piłsudski: „rozpocząłem wpj 
nę". Nie jest py szafkowa tość, jak skłonni są przy
Eu szczać ludzie małoduszni, lecz poczucie wiel­

ości wydarzeń i nagięcie do niej swej roli Jest 
to wyłamanie .sobie ramion: wydźwignięcie ijię 
aż do ram  olbrzymiej rzeczywistości — heroicz­
na świadomość proporcyj. Jak wiadomo, monaę 
chowie, ci fikcyjru wjadcy, przemawiają wi lic* 
bie mnogiej — nigdy nie mówią bezpośrednio; 
Są, niejako, kontrasygnowani, przez sejm, ar* 
rnję, dwór, ministrów, Decz ten, kto przemawia w 
pierwszej osobie, bierze na siebie pe'ną odpo­
wiedzialność. B'erze na sebie samotność rzeczv 
wisie | władzy. ,

„Urząd, który iw Polsce pełniłem, nakłada? 
mi zawsze pie zęć milczenia" — wyznaje po la« 
tach Piłsudski. Eecz milczenie to większe i (wy 
mownieisze od Wszelkich zbytecznych sfów. Jest 
to milczenie tftgo, kto się n e uląkł konieczności.

STEFAN NATTERSKT

1111
Z dniem 22 b.m. zostaje uruchom iona ko­

munikacja sam ochodowa na linji:

-  Zeig;órć> w
przez S ta w iszy n , R ych w ał,

4* f  p-

EMIL JA L A N Q E
po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 17 marca r. b., prze­

żywszy lat 70. 
Wyprowadzenie zwłok z domu ża­

łoby, uLMajkowska 18, na cmentarz 
ewangielicki nastąpi w czwartek, 
dn. 19 marca r.b., o godz. 4-ej pp.

Na smutny ten obrzęd zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych po­
grążeni w smutku 
639 S y n o w i e .

oraz
Kalisz - Konin.

Autobus odchodzić będzie:

.  Konina
0  goaz. 0  rano 

» K alisza  „ „ I5m .30
„ K alisza » Z agórow a  „ , 19 -

Z agórów * K alisza 5 rano

636

Z a rz ą d  F irm y  
„Jt u t  o - R a p I d“ 

w  K aliszu.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojcooyd).

KRONIKA
-  O D  W Y D A W N ICTW A . i V . ;./

N astępny num er „Gazety Kaliskiej" z pow odu uro­
czystego święta w Kaliszu S-go Józefa opuści prasę d ru ­
karską w  piątek 20 piai ca iW godzinach po połudn iow ych

-  ZE STOW . KU PCÓ W  PO LSKICH.

Jutro, w dniu 19 bm» jako  w dzień Sw. Józefa 
wszystkie sklepy winny być zamknięte przez cały dzień.

-  ZE STOW . RZEM IEŚLNIKÓW  CHRZEŚCIJAN 
SKICH poa wezwaniem S-go Józefa w  Kaliszu.

Zwyczajem wiciu la t ubiegłych w d niu 19 m arca  rb,
0 godz. 10 rano odbędzie się solenne nabożeństwo przed 
cudownym obrazem  S-go Józefa.

Szanownych członków prosim y o łaskawe przybycie 
do lokalu Stowarzyszenia o godz. 9 m . 15, skąd ze sztan­
darem  w yruszym y do kościoła.

ZARZĄD.

- -  OSTATNI POŻEGNALNY W Y STĘP zespołu 
„Zielony Kakadu" odbędzie się w Środę, dn. 18 b. m. 
w sau Stow. Rzem, Chrzęść. P ro g ram  wieczoru jest wiel­
ce urozm aicony. Ceny popularne od 1 zł. do 4 złotych, 
bilety u p. M ayera.

-  z  t e a t r u  j. s ł o w a c k ie g o .
N a ogólne żądanie publiczności powtórzy Koło D ra ­

m atyczne w dniach 21 i 22 b m . t.j. w najbliższą sobotę
1 niedzielę 3 -aktową kom edię Rostanda p.t. „R om antyrz- 
ini‘ . Chcąc- uprzystępnić szerokim k o lo m  naszej m łodzie­
ży ,t07nanie lej kapitalnej, koncertowo granej komedji, 
Kolo postanow iło zniżyć cenę biletów dla m łodzieży o 
50 proc.

Ponieważ pięknego, obfitującego w silnie wzruszają 
ę e  scenv dram atu patriotycznego Rydla „N a zawsze", 
nie wiele osób m iało sposobność widzieć z powodu iż 
dram at ten był grany w ferji świątecznych Bożego N aro­
dzenia, Kolo Dram atyczne ulegając prośbą młodzieży 
powtórzy tą sztukę w dniu 28 bm , (sobota).

PJ?>'czYn oc* Kota niezależnych, przedstawianie 
„Mewv Czechowa zostało odłożone na czas późniejszy

Najbliższą prem jerą będzie d ra m a t Rittnera „W  m a­
łym dom ku", który odegrany zostanie w  dniach ' 4 i 5w o  
kwietnia r.b, -

-  I  TO W , M U ZY CZN EO O .
Staraniem  Iow . Muz. w niedzielę, 22 m arca  w sali 

Iow . Muzycznego odbędzie się Koncert popołudniowy, 
poświęcony muzyce Beethovcny. Słowo wstępne o tw ór­
czości Beethovena wypowie prof. K. W iłkom irski. W yko­
nawcami nader interesującego p rog ram u  będą: słynne 
trio W lłkoniirskich i p # N ina M alnrothównfc, która od- 
Śpiewa piesiu szkockie z towarzyszen iem fortepianu, skrzy 
piec _ i wiolonczel,'. Po raz pierw szy w ykonana 
będzie piękna Fantazja C-molł na fortepian z tow arzy­
szeniem chóru m ieszanego, pod dyrekcją p. Alfreda W ił­
komirskiego _ t *»*

N a liczne żądanie Koncert rozpocznie się punktualnie 
5 PP« niezależnie od  ilości osób znajdujących 

się na Sali. -Celem un iknjęcia ogonków  przy kasie przed 
sam ym  rozpoczęciem Koncertu, byłoby pożądanem  aże­
by Sz. Publiczność raczyła zaopatrzyć się w bilety za­
wczasu.

< Bilety w cenie od  I d o  2 zł. są do nabycia w cu­
kierni p. M ayera, od 50 do  80 groszy w sekretarjacie 
Taw. Muz. Farkow a 3, codziennie od  godz. 6 do 7 w..

-  ZE SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCEJ.

W  Miejskiej Szkole Zawodowo - Dokształcającej roz­
począł się kurs nauki kroju pod kierunkiem prof. M. B. 
Ponieważ w latach ubiegłych nauki tej w szkole nie było 
kierownictwo szkoły, zawiadamia krawców', którzy tą szko­
łę ukończyli, że m ogą obecnie uczęszczać na  lekcje kro­
ju. Lekcje te odbyw ać się .będą w poniedziałki i  piątki 
o godz. o-ej wieczór w gm achu po-Franciszkańskim .

-  Z  TOW. WIOŚLARSKIEGO.
W obec m ających się odóyć, w niedzielę, dn ia 22-go 

m arca r.b , wyborów do władz Towarzystwa W ioślar. 
skiego, uprzejm ie p rosim y  D ruhów -w ioślarzy  o  łaska- 
We przybycie w piątek, dnia 20 butn« o godz. 8-ej’ wieczo- 
en n  na zebranie przedwyborcze, odbyć się m ające, w 
lokalu Zim ow ym .

Komitet O rganizacyjny.

W  zm iance o m ianow aniu  naczelnika Kom. U zup, 
Kom w Kaliszu w kradła s i« pom yłka. M ianowany został 
nie podporucznik, podpułkow nik Z iem biński dotychcza­
sowy zastępca dow ódcy 18 pułku ułanów  w T oruniu .

-  W  SPRAW IE W IERZYTELNOŚCI. ł ...

Ekonomista, literat poznański, p. Z ygm unt Św iata 
pełk-Słupski, prezes tutejszej organizacji wierzycieli 
„O brona", dziś, w środę o  godz. 6 w. n a  sali O gniska 
wyjaśni oDecny stan rzeczy i widoki na przvszłość N fie- 
wątpliwie każdy zainteresowany skorzysta z tej sposob­
ności abv w ysłuchać wykładu naszego gościa, zwłasz­
cza, ze wstęp bezpłatny, * ' ' 5

f  -  W YSTAW A PRAC P . H A N D TK EG O . ~\

W  dniu I-go m arca odbyło się w W arszawie w P a  
łacu Sztuk Pięknych otwarcie nowej wystawy. Między 
artystam i m alarzam i jak PP . N eum ann, Leszko, C hw is­
tek, W ejsowa wyróżniły się prace P ana S. H andtkego, 
Kaliszanina, sw ą różnorodną techniką. W  szczególnoś­
ci zasługują na uwagę dzieła neoim presjonistyczne, któ­
rych do tego czasu u nas nie wystawiano. Zaznaczyć na­
leży, że pan S. H andtke, tpiimo długiego pobytu na .Sy- 
berji i w Japonji, Dardzo ciężkich warunków, tak życio­
wych jak i politycznych, nie tylko studjów  nie zaniechał, 
owszem dążąc po rozm aitych drogach, Szukał najlepszego 
wypowiedzenia się. Obecnie jak to  w idać z jego dzieł, 
skierowuje się ku prądow i im presjonistycznem u. N ain  
pozostaje tylko życzyć m u wytrwałości, cierpliwości 1 po ­
stępu* .* .w  .. :

-  ZE STOW ARZYSZENIA KU PCÓ W  PO LSK ICH  
w KALISZU, , „„•<.«« i

Kupcy Polscy w Kaliszu na o s ta n ie m  sw em  walnem. 
Zebraniu postanowili' dać inicjatywę do zorganizow ania 
wielkiego wiecu w Kaljszu, któryby w yraził protest na  
prośby czynione przez Niem cy na terenie Ligi N arodów  
odnośnie res iz ji T iak tatu  W ersalskiego, a przed e wszy- 
stkiem zm iany zachodnich granic Polski.

W  tak ważnej chwili i (my, Kaliszan xe, kiedy w ca­
łej Polsce rozbrzm iewają protesty, nie m ożem y być obo­
jętni, M usimy ujawnić swoje stanowisko, m u s im y  zazna­
czyć, że pod żadnym i pozoram i nie dopuścim y do nowe- 
go rozbioiu Ojczyzny, a jeżeli ktokolwiek wyciągnie rękę 
grabieżcą w stronę Polski, będziemy ra m ię  przy ram ieniu  
jak iO było w roku 1920-tym w czasie najazdu bolszewic 
kiego, — bronić każdego Jej skraw ka. , ^

„N ie dam y ziem i skąd nasz Ród!,.."
fi żeby społeczeństwo należycie poinform ować o g ro ­

żące m Ojczyźnie niebezpieczeństwie, w ysłaliśm y już d o  
W arszawy, ażeby posłowie na wiec ten do  Kalisza przy­
byli i należycie o spraw ie zebranych poinform ow ali.

Niewątpliwie inicjatywa Kupców Polskich w Kaliszu 
mile przez ogoł pizyjęta zostanie, co najlepiej uwidoczni 
się w licznym współudziale społeczeństwa n a  wiecu..

Wiec proponujem y zwołać w najbliższą niedzielę, o 
po sumie 11a Placu św, Józefa.

Niezależnie, w piątek, o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się konferencja, na k tórą uprasza się Stowarzyszenia i 
Związki patrjotyczne o wydelegowanie swoich przedstaw i­
cieli.

-  PRZEDSTAWIENIE w STOW. KZĘAfc
c h r z e ś c ija ń s k ic h :.

W czwartek, dnia 19 marca 1925 r. stara* 
uiem Slow. Rźem. Chrzęść, w Kaliszu, Koło A - 
matorów tegoż Stowarzyszenia odegra dwa przed 
stawienia. O (godz. 3S30 po południu dla mfo* 
dzieży, na które ’się złożą: „Dzieciaki" obTa/.ek 
sceniczny w 1 akcie 13. Swiderskiego i „Skrzyp­
ki czarodziejskie" ęperetka w I akcie z muzy. 
ką .Offenbacha*

O godz. 8,15 wieczór punktualnie drugie 
przedstawienie „Pan Grajcarek idzie w kumy" — 
Sztuka ludowa w 2-ch aktach ze śpiewami i tań 
eami. I S. Pobratymca f Wielkie Divertissement 
na które się złożą: śpiewy kuplety, monologi, /.a 
kończy Polka charakterystyczna w W y pary. 
Do obu przedstawień przygrywać będzie orkie­
stra stowarzyszenia pod dyr. Ignacego Łapiń­
skiego.

’ — Z ŻYCIA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
Jak nam wiadomo miejscowy zarząd Związku 

Strze c, kiego urządza we wszystkich odd/itlach 
.tli oczy sto Obchody fmienin Pierwszego Marszal­
ka Józefa Piłsudskiego, Uroczystości rozpoczną 
nają się od dnia 18 b.m# wieczorem defilada­
mi i wieczornicami dla strzelców. Dnia 19 I S3 
odbywać się będą Uroczyste Akademje.

W  Kaliszu dnia 19 odbędą się Zawody mar­
szowe na dystansie Opatówek — Kalisz.

A dnia 22-go AkadEemja z udzia em znanego 
nam już z poprzednich odczytów P. I .  Wie­
niawy • Dlugoszewskiego, który wygłosi naj­
świeższy swój odczyt na temat „Legjon Katorgi" 
Do uświetnienia wieczoru przyczyni się udział 
pp. Snaglewskiego f  Koszutskiego, oraz niespo­
dzianka o jakiej na raz ile jeszc:# n.'e podajemy, 
wiadomości. ' v„ .
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RADA ZAĘZĄDZAJĄCA

S Y N D Y K A T U  R O L N IC Z E G O  K A L IS K IE G O ,
Spółki Akcyjne]

podaje do publicznej wiadomości, że wobec niedojścia do skutku Zwyczajnego 
» Walnego Zgromadzenia w dniu 16 marca r.b.

jŹ w  yczetirje W alne Zgromadzenie
w drugim terminie odbędzie się w Kaliszu,w lokalu Związku Ziemian przy ul. Sta­
ry Rynek Nr. 23, dnia 17 kwietnia r.b . o godzinie 4-ej po południu, z poprzed­

nim porządkiem dziennym, a mianowicie:
1) Zagajenie Zgromadzenia przez Prezesa Rady i wybór Przewodniczącego,
2) Odczytanie protokółu ostatniego Zgromadzenia,
3) Przedstawienie przez Radę do zatwierdzenia bilansu za rok 1924, budżetu 

za rok 1925 oraz odczytanie sprawozdania Komisji Rewizyjnej,
4) Przedstawienie do zatwierdzenia projektu zwaloryzowania aktywów i pasywów 

Spółki, zgodnie z istniejącymi przepisami,
5) Wniosek Rady w sprawie powiększenia kapitału zakładowego,
6) Wybór 3-ch członków Rady Zarządzającej i 5-ciu Komisji Rewizyjnej,
7) Przekazanie Radzie Zarządzającej prawa kupna, sprzedaży i obciążania nie­

ruchomego majątku Spółki,
8) Wnioski członków.

Zgodnie z § 31 statutu, powyższe Zgromadzenie będzie ważne uchwały zaś 
jego prawomocne, bez względu na liczbę akcji, wyobrażanych przez uczestni­
czących w niem akcjonarjuszów lub ich pełnomocników.

K A L I S Z ,  dnia 16 marca 1925 r. 625

Zginął  p ies  wi lk
półroczny wabi się

T A R Z A N .
Łaskawego znalazcę uprasza 
się o odprowadzenie za wyna­
grodzeniem, Nowy Rynek 12.

619

Z powodu wyjazdu
do o d stą p ien ia  od zaraz

S K L E P
mleczno - spożywczy.
Wiadomość: w Redakcji 

„Gazety Kaliskiej". 597

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kona M o t a  Seiiło iicsa
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 616

I
Syndyk Tymczasowy masy upadłości

Samu Handlowo-Rolniczego „ZIARNO”
Spół. z  Ogr. Odp.

Na zasadzie art. 502 K.H. wzywa wszyst­
kich wierzycieli pomienionej masy, aby oso­
biście lub przez pełnomocników, w terminie 
40-dniowym, stawili się w kancelarji jego 
w Kaliszu przy ul, Al. Józefiny 19, i oświad­
czyli z jakiego tytułu i na jaką sum ę są  wie­
rzycielami i aby dowody wierzytelności swo­
ich wręczyli jem u lub złożyli w kancelarji 
Wydz. Cywilnego Sądu Okręgowego w Kaliszu.

Sprawdzenie wierzytelności odbywać się 
będzie w obecności Sędziego Komisarza w 
kancelarji Wydziału Cywilnego Sądu Okrę­
gowego w Kaliszu o godz. 12 w południe 
w dniach 2 i 9 m aja 1925 roku.

Syndyk ty m c z a so w e j m asy

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Florjana Babiar- 
czyka, rocznik 1900. 628

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Szmula Bren- 
del, rocznik 1899. 622

Z powodu wyjazdu
odstąpię 6-pokojowe miesz­
kanie z meblami lub bez. 
Mieszkanie z wygodami. 

Adres: Aleja Józefiny 19, 
m. 4, godzina 3—6. 608

książka wojskowa
wydana przez P. K. U. Ka­
lisz, na imię W acława Bar 
tolika, rocznik 1900. 610

P o s z u k u j ę
zaraz pokoju um eblowane­
go, f o r t e p i a n  względnie 

pianino pożądane. 
Zgłoszenie przyjmuje się 
Starostwo, 1 piętro pokój 
Nr. 64, od godz. 12—3. 623

638
Adwokat 

ZYGMUNT JAŹWIŃSKI.

Zginęła książka wojskowa
wyda a przez P. K. U. w Kali­
szu, n a  imię Adama Sałaty, 
rocznik 1901. 632

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Hermana Wieru­
szewskiego, rocznik 1899. 634 i

Zginęła książka Inwalidzka
wydana przez e k s p o z y t u r ę  
łódzką, na imię Marcina Kar­
pińskiego, rocznik 1892, kate- 
gorji I 15%, Nr. książki 187. 624

Stenografji
wyucza listownie szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenogra liczny, War­
szawa, Mokotowska 39. Żądaj­
cie obszernych bezpłatnych 

prospektów. 546

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Gerson Fogel, ro­
cznik 1899. 631

C Z Y  S Ą 629

Komitet organizacyjny, wyłoniony na zebraniu organi- 
zacyjnem leśników 4-ch powiatów w Sieradzu dn. 15 marca 
1925 r. uprzejmie prosi wszystkich kolegów-leśników z lasów 
państwowych i prywatnych pow. Wieluńskiego, Sieradzkiego, 
Łaskiego i Kalisk ego o przybycie poraź drugi i ostateczny 
w dniu 29 marca 1925 r. o godz. 14 do Sieradza (Teatr- 
Miejski) celem założenia Oddziału Sieradzkiego Związku 
Zew. Leśników w Rzeczypospolitej Polskiej. 627

#

parcelacje folwarków
w pow. Kaliskim lub Sieradz­
kim. Zgłoszenia do „Gaze­
ty Kaliskiej" pod Nr. 36.

Zamiast T R A N U  i'.V A

JECOHOLpoleca sic 
znany od 
la t wielu

d z ie c i  o r a z  o s ó b  
i a n e m ic z n y c h

MAGISTRA

i.

są zaopatrzone w czerwony

t
% #  #  
#

ZDROWY, KWITNĄCY WYGLĄD
1 szybki przybytek na wadze przez używanie krzepiąco—od­
żywczego proszku „Plenusan". Najlepszy środek, wzmacniający 
krew, muskuły i nerwy. 1 pud. ZL 6, 4 pud. Zł. 20. Szczegó- 
536 łowa broszura Nr. 6 bezpłatnie.
Dr. Gebhard & Co., Gdańsk (Danzig), Kassub. Markt 1 B.

Do wynajęcia 635
p o k ó j  z  k u c h n ią
wraz z mieszkaniem, sypial- 
ka jasna dębowa i biała ku­
chenka od zaraz. Cena b. 
przystępna. Wiad. w Red.

Zdolnego lakiernika
n a  b i a ł e  m e b l e  
i r o b o ty  g a la n te r y jn e  
p o s z u k u j e  o d  z a r a z .

Fabryka wyrobów drzewnych
F. M. PINCZEWSII
Opatówek, Ziemia Kaliska, telef. M  9.
  609

Regest M. Z. P. 214 
L ab cratorju en  c h e m io z n u  A ptek i, W a ra x a a a  

M a r s z a łk o w s k a  8 4 , te le fo n  13-19.
Sprzedsż w aptekach i skt. apteczn. W y s tr z e g a ć  s i ę  n a ś l a ­
d o w n ic tw a . tlW A fią  wszystkie wyroby naszego laboratorium

podpis: „A. Bukowski" i markę
ochronną: trójkąt ze statywą. 2800

DO WYNAJĘCIA

m i e s z k a  n i e
składające się z 4 -ch  pokoi, 
przedpokoju i kuchni na 1-em 
piętrze, wjzdrowym punkcie mia­
sta, balkon w ogród i od fron­
tu. Wiad. w Redakcji. 633

Udzielaio lekcji, 
języka francuskiego.

Ceny p r z y s tę p n e .
Kościuszki 3-5, od g. 3—7

618

Owies siewny
oryginalny szwedzki „ E c ł l G "  „ S S ł c t y  I D e S Z C J Ł "

„Zwycięzca," nadszedł.

S p .  A k c ,  „ A g r i c o * a “  S i e r a d z .
Na składzie w Kaliszu 583

W. Stadnicki i S-ka al- Józefiny 8.

I>ruk .G aiety Kaliskiej" AJeja Józefiny, J.

O K A Z J A !
Jest do sprzedania nowo wybudowany dwupiętrowy 
drzewiany młyn, lecz nie uruchomiony z powodu 
braku motoru. Może być takie sprzedany na rozbiórkę- 
Cena bardzo niska. Wiadomość na miejscu: Wieó 
Pilich pod Skulskiem, poczta Krzywekolano, od kolei 
Kościeszki trzy kilometry. Domińska. 549

tWyOawca — „Gazeta Kaliska" Spół. z pgr, oOpw


